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K& 1-eJ «»tron 
wiessr petitowy mk. 4.00, 
* • Bl-ej stronie—Mik. 2.00, 
M rf-e j stronie — 1.50 f., 
M iewane za wiersz gar- 
msmtcwy — mk. 5.00 Drob­

ią* cgłoszenia po 30 fes. 
n s y n e .  Najmniejsze drob­
in* fjłasaenie mk. 1.50.

1 Admimlstr acj a miesz- 
««ą elf p o i ** * -y»  Pray 
«B*f f 4a»»ae»B«»wieekiej w 
Bmwaiwcu.

&ii«s tin  łiatttw i depesz: 
„lutni*, Bsst.t ;lcc.

ISK M
a i i e m s ś k  peKtymy. *»•>••»» 1 Siteraetó

Prenumerata wynosi: Z odnosse
niem rocznie mk. 99.00 — 
półrocznie mk. [ 48.00 — 
kwartalnie mk. 24.00 — 
miesięcznie mk. 8.00, z prze­
syłką pocztową mk.8 .uO 
fen. miesięcznie. Cena nu- 
meru pojedynczego 40 fe«

ledakrj*  otwarta od I  rano i s
7 wiecz. — Rękopisów na­
desłanych Redakcja n i •  
■wraca.

Mdztały własne: Yf Będzinie ul. 
Małachowskiego », w Dąr 
browie ul. Sienkiewic ia
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Szczegóły w programach- Przy fortepjanie dyrektor St. Jakubowicz.
J t f  Bilety można zamawiać w kasie dzienne] teatru dyr/ H. Czarneckiego. Pocz. punktualnie .o g. 7 i pół w>ecz. Sg
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I  JULIUSZA RICHTERA
o n ..  nm.mmnrH Przv forteoianie dyrektor St.

Komunikat.
Wobec nadchodzących świąt, dnia 24 b. m. odbyło cię 

nierwsie posiedzenie komisji w U rzęd z ie  w a lk i  a lI*Mwm 
1 s p e k u l a c j ę  i na okres od dnia 25 ban. do dn. 10 kwietnia 
ustanowiono niiej wspomnianą granicę oen aawyrcby na stępu- 
W  s ł o n i n  a ia  1 f. d o 28 m k , k i e ł b a s a  zwyczajnado
26 rnk., krakowska do 28 mk., s z y n k a  ś^ tec!na. ak ^ CJ9ąsz* \.f ' 
do 26 mk., dysaka baleron do 28 mk., b o o s  e k do 28 mk., 
m i ę s o  wieprzowe do 24 mk., ż e b e r k a  do 12 mk., m i ę a o 
wołowe trefne do 18 mk. aa funt. koszerne do 24 mk., c i  e l ę -  
•ina trefna do 15 mk. za funt, koszerna do 20 mk. aa iunt.

Ho 0 zftB>ownef Publiczności!
Właścioiele Aptek miasta Sosnowca niniejezym podeją 

do wiadomości Ogółu mieszkańców, fee pcczyn*jąo od dnia 
1 kwietnia r. b. wprowadzają w swoich aptekach 
dyiviry nocne i św iąteczne kolejne 
■smiast dotychczas praktykowanych dyżurów dz ień  i  n«e

*  ^Wykazy dyiurów na razie będą wywieszone w lokalach 
aptecznych, a po speraądzeniu szyldów zostaną umieszczone
na lewnątra aptek.

Powołują# się na powyższe uprzejmie prosmiy ba. Fu- 
blictnońó o zw racan ie  s ie  do a p l e t  w noey t j l k o  w  wy 
p a d k ae h  rzeczy w iste j po trzeby ..

Z poważaniem Właściciele Spiek W SSFROWCti.

% Sxatenssł
•OftZIRY PRZYJĘĆl 

• i  19—1 i od 3—6 po pot 
fte«*«ni« aękśw, plombowanie
wstawiania nębów bea pędnia- 

bitnia nłote korony.
«L Medrzejewafca J i t .

br. Hejman
•hereby asm, nosa 1 gardła.

Kołłątaja 18 (M!koła|owska) 
od 4 —8 sopołodsła opriozdwls

Znów nowy gabinet.
Berlin, 27 marca. 

Wczoraj cały nowoutworzo­
ny gabinet Bauera podał się 
do dymisji. Nowy gabiaet koa­
licyjny ma utworzyć Mueller.

Sytuacja w okręgu reńsko- 
westfalskim. 
Dortmund, 27 marca. 

Główna kwatera bolszewieka 
ogłasza, ife do piątku czerwona

arm Ja miała w swych rękaoh
68 miast i 180 gmin wlejskioh 
w okręgu Rury.

T ro e k iJ  id t f e  do S a m ie c !
Berlin, 27 marca.

Na konferencji komunistów 
w Essen byli obeonl traej ofi­
cerowie bolazewiooy, któray o- 
świadezyli, i s  arm Ja ieh * 
Trockim na czele znajdsie się 
w lipcu po i bramami' Berlina)

Sprawy 6. Śląska.
Niemcy przygotowują wybuch...

Pasy parciane
«

im pregnow ane do transmisji
p o l e c a  :

f a s r s k a  w y R O B ó a r  p o w b o ź n i c z y c h  
1 M . S Z L E Z Y N G I B R ,  w  P ę d z i n i e .

Biuro ogłoszeń 'J. hokotek w B^dzmie

Kocioł żelaznyw
ol   fl OA wt ła  __ __.. 1 i f  ar\iw OłF H.

dobrym stanie 
 __  o dwóch rurach

dług. 7,20 mtr.. wysok. 1,45 mtr., gr^h. blachy 12 mm,, 
przestrzeń rur 40 ciii., w tgi około 700 pudów,

przy stacji kolejowej O H L A z y j J f i l E D O S P * 1®®11^ ^
yjiaiom ość: Xiwkovicz, BąJiin, ul Kościuszki Jfe 11«___

do eksploatacji kam ienioło­
mu, położonego obok s tac ji 
Będzin, je s t  poszuki­
wany.

Zgłosić się do:
3. Prcgierjf, g ę ltin , ul. Sączewska.

(BAKDZO OUZO OSÓB P O LtP S Z ł- 
ŁO SWOJE ZUKOWIE i TACOWE 
UTRZYMUJE PRZEZ UŻYWANIE

P A R Y S K iC H

F I S U L E X  P R Z E C Z Y S Z C Z A J Ą C Y C H

D -r a  K O W EN A
(Dr. CAUVIH)

Oczyszczają krew i regu­
lują czynności kiszek.

Zawsze przynoszą ul gę .

Pigułki KOWENA
• ą  do n sbyc la  w s wszyst*
Uch a p te k a c h  I. w PARYŻU,

Pg- S f - D enis 147.
Ostrzega i*? prred naśladownictwem

Na G. Śląsku eoś się knuje.
Żołnierze i marynarze nie- 

mieeey w przebraniu cywil­
nym urządzają tajemnioze po­
siedzenia, a prowokator kapi­
tan Gall, który w roku ubie­
głym doradzał rządowi nie­
mieckiemu sprowokowanie po­
wstania polskiego, oo Jakiś 
ozas zjawia się na G Śląsku 
zapewne z Jakimiś tajnymi 
instrukojami.

Jest rzeczą stwierdzoną, fee 
niemcy, zarówno urzędniiy, 
Jak i wojskowi, agitują za.... 
bolszewizmem.

Przygotowania do wybuchu 
bolszewickiego są posunięte 
tak daleko, fee po lasaah od­
bywa się nauka strzelania o- 
strymi nabojami...

Katowice, 28 marea.
Prasa niemieoka nawet tak 

katolicka,) lak „Obersobl. Ku­
rier* ruch bolszewicki popiera 
jeśli nie Jawnie, to między 
wierszami.

Jednocześnie z tymi przygo­
towaniami zwiększa się co­
dziennie liozba „sioherheit*- 
wehrn*. We wsiach, gdzie do­
tąd nie było .polioji*. zjawia 
się nagle po kilku lub kilku­
nastu członków „zyaherki" w 
zielonych uniformach.

Jeśli komisja rządząca nie 
przedsię weźmie zawczasu środ­
ków zapobiegawczych, to w 
czasie najbliższym liczyó się 
trzeba z wybuebem „bolsze- 
wizmu", aranfeowanego przez 
rząd niemiecki.

IM 1
Bytom, 26 maroa.

(P. A. T.)

S S 3 S

Biuro ogłoszeń J. Kokotek w Będzinie.

M A S Z Y N Y  9 0  P IS A N IA
kapuje

polskie lut> rosyjskie, 
również podlegające reparacji

F e l i k s  Ko a .  w" ; r ? « z£ ta27-

sbi . . . . . . -------------- . . .  ....
gka. następującą odezwę: 

.Socjaliści i komuniści ubo­
lewają bardzo nad tym, fee na 
G. Śląska nie mogą za przy­
kładem .swych towarzyszy w 
Niemczech podburzyć swyoh 
zwolenników do czynów gwał­
townych i tak, jak w Niem­
czech, u r z ą d z ić  rozlewu krwi 
i obwołać republiki bolszewic­
kiej. Dotyóh rzas tego oela do­
piąć nie mogli, le«a mimo to 
w swych usiłowaniach nie u-

i nad obwołaniem republiki so­
wieckiej górnośląskiej. Agenci 
ich obiegają Górny Śląsk 
wszerz i wzdłufe, podniecają w 
kopalniach i kuźnicach dc- 
strajków i rozruchów prze­
ciwko wojskom aJJanćkbm l is- 
siłują r o z b i ć  narodo­
wą jedność i solidarność robo­
tnika polskiego na  Górnym
Śląsku. . ... . iWiemy, fee socjaliści nie



miecoy rozporządzają olbrzy­
mimi środkami, które otrzy­
m ają te  źródeł wrogieh łado­
wi polskiemu. Nie szwędzą też 
pieniędzy, aby kupować dla 
swych eelów pciakśw o cha­
rakterze słabym.

Przestrzegamy usilnie robo­
tników naszych przed tą  aga 
bną dla wszystkich, a p'zede- 
w szyskir die Góraego Śląska 
i Polski robotą ageatów nie­
mieckich i Ibolszewicbieh. Ro­
zumnemu człowiekowi wystar­
czy spojrzeć ca ogro® nie­
szczęścia i nędzy, wywołany 
przez bol«»ewików w Niem­
czech i m  Rosji, aby ze zgro­
zą i wstrętem odwrócić się od 
tej ohydnej i zbrodniczej robo­
ty-

Rodaćyl Bądźcie rozumni i 
stawoie s ilty  opór nawale bol­
szewickiej Agentów socjalis 
tów i komunistów niemieckich, 
podburzających Jo rozruchów 
i strajków spisujcie i i poda­
wajcie dokładne ich adresy 
polskim powiatowym komife- 
«m  plebiscytowym.“

do Bydgośzosy*. Jak na ozasy 
posuchy witsów niemieskich, 
to i to dobra—mamy nadzieję, 
że się Warszawa ubawi.

Potworna H im stwa  
niemtecMe.

Bytom, 27 marca.
(P. A. T.)

„Nulla dies Bine... calumnia* 
—tak, sobie widoeznie posta­
nowiła prara niemiecka wzglą­
dem Poliki. Najświętszą sen­
sacją o Pols te są telegramy z 
wrocławskiej „SobLsls^he Zei- 
ung“, że w Warszawie panu- 
e strsssna aearhja, esęść sto­
icy Polski (dotłownie, stoi w 

płomieniach, miastem wstrzą­
sa huk armat s frontu bolsze­
wickiego—b lszewioy oddale­
ni są od Warszawy Już tylko 
o 40 kilm., lada d*ień wkro­
czą do niej. Eto może ratuje 
swoje życie—rząd polski „Jak 
jużwezoraj donieśliśmy—uciekł

Baczność 
przed agitatorami,

Bytom, 27 marca.
(P. A. T.)

„Katto witzer Zeitung* napa­
da w dłuższym artykule na 
polski konsulat generalny, któ­
ry  rzekomo utrudnia podróż 
niemoom do Polski, a na pasz 
portach obywateli górnośląs­
kich nie uznaje „prusaka“, tyl­
ko chce widzieć „górnośląza- 
k a \  Natural oie Jest to tylko 
wśoiekłość niemiecka, iż Pol­
ska broni się przed inwazją 
różnych podejrzanych agitato­
rów bolszewickich od zachodu 
i przezorność konsulatu opol 
skiego, który żąda popobno w 
takich razaoh potwierdzenia 
znajomości danej osoby przez 
wiarogodnego polaka, je rt u 
znania godną. Csnjnośó po l­
skich straży na granicy powin­
na być teraz znacznie wzmo­
żoną.

Marka polska na 
6 .  Ś l ą s k u .

Bytom, 27 marca.
(P. A. T.)

01 kilku dni poszła na G. 
Śląsku marka polska w girę. 
Binki nie chcą Jej sprzedawać, 
natomiast skupują każdą ilość.

Jest to skutek wypadków w 
Niemczech, skąd przywóz to­
warów został bardzo ograni­
czony i Śląsk zdazy będzie 
pewnie na import z Polski. Z 
pogranicza czeskiego donoszą, 
iż w Czecha oh panuje silny 
popyt na markę polską.

Sprawa pokoju z Rosją.
Polska do rokowań gotowa!

W  nocie radiotelegraficznej, 
wysłanej do Cayoaerina korni 
ssrza spraw zagranicznych w 
Moskwfe, rząd polski zawiada­
mia, że gotów jest przystąpić 
do pertraktacji w sprawie po­
koju, zaproponowanego mu 
mu przez radę komitetn lu io - 
wego republiki rosyjikiej so­
wietów i, rczpoCiąó rokowania 
s  pełnomocnikami rosyjskimi 
w dniu-10 kwietnia r. b. Jako 
miejsce negocjacji, rząd polski 
proponuj 3 Borysów.

Gdy ird a  kom. lud repub. 
roa. sowietów zawiadomi rząd 
polski o gotowości przysłania 
pełnomocników w wyżej wy 
mienionym lub późniejszym

Warszawa, 27 maroa.
terminie, rząd polski, w yda 
rozporządzenie za wieszeniadzia-
łań wojenn ch na odcinku 
przyozółka Borysów na 24 g. 
prsed datą i godziaą, nazna­
czoną dla przybycia pełnomo­
cników rosyjskich.

Oficerowie polscy będą o- 
ezekiwali pełnomocników ro­
syjskich przy przecięciu linji 
okopów polskich « iinją kole 
jową Mińąk — Smcleńik. Za 
względu poczynienia zarządzeń 
na miejscr rząd poi«ki oese- 
kuje wia * -mości od rady ko ­
misarzy 1 idcwych co do liczby 
pełnomocników rosyjskich oraz 
personelu pOŁiooniezego.

fingliey z kredką w ręku...
(Koresp. wł. „Iskry„).

Kiedy trzeba się b jło  bić, 
anglioy i amerykanie wylegli 
ze swoich kantorów, zakasali 
rękawy na ży lait/oh  rękach i 
bili się, jak lwy. J*k tylko 
wybiła godzina pokoju, z je 
szsze większym pośpiechem 
zawiesili broń na kc łkn i a»jęb 
się swoim bussinesssm. Ale tu 
wyszło na jaw, te  bussiness 
knieje dla wielu powodów. 
Przedewssystkim, cała Europa 
wschodnia stoi w ogniu w^jny 
i rewolucji. Następ»ie, Euro
Ja środkowa, dotknięta srogim 

ryzysem, ni* może caynió 
zakupów, bo nie ma za co. 
Wreszcie, najbogatsza ogętć 
Pzaneji leży w gruzach. Do­
dajmy do tego, że w Nie® 
czesh słychać raz po raz gro 
źne pomruki pod adresem

Paryż, 18 m arca.
Francji i Polski i że propa­
ganda bolszewicka nurtuje 
wszędzie i wybucha, tu i ow- 
d*ie, niszczącym płomieniem 
strajków i zamieszek.

W tych wnrankaoh, polity­
ka angielska ujawniła raz je* 
szese swój brutaluy realizm.

Nie bawiąc się we frazesy, 
angielscy mężowie stanu o 
świadczyli, że ehoąc ratować 
resstki dobrobytu naszej czę­
ści świata, n&loży zawrzeć po­
kój z sowietami, zająć się eks­
ploatacją naturalnych zasobów 
Rosji, a nadewszystko — dopo- 
módz niemoom i austrjakom 
dc wydobycia się ^ top ie li, w 
jakiej grzęzną po przegranej 
wo] oie.

Francja, zaskoczona tym no ­
wym zwrotem zwróciła uwagę,

angielskich mężów stanu, że 
zanim podać niemeom dłoń 
pomocną, należałoby pomyśleć 
o naprawie. P. Miilerand po- 
joohał do Londynu i wyjednał 
odpowiednie zmiany w tekśoie 
tak iw. m e m o ra n d u m , który o 
piewa:

„Wskutek wojny, oeny wzro­
sły przeoiętnie o 120 proc. w 
Stanach Zjedncezonyoh, o 170 
proc. w Wielkiej Brytanji, o 
800 proc. we Fraaeji i we Wło­
szech. W celu opędzenia wy­
datków wojennych, rządy wy­
puściły liczne emisje pienię­
dzy papierowych. Złudsona 
pozornym bogactwem, public* 
nośó jęła wydawać pieniądze 
bez rachunku, pogarszając je ­
szcze krytyczny stan rzeosy. 
Należy wymagać, żeby lud­
ność wyrzekła się przedmio­
tów zbytku i ograniczyła do 
minimum swoje nieodzowne po­
trzeby. Ze swej strony, rsądy 
muszą pociynió wielkie oszcię- 
dncśoi w wydatkach na cele 
publiczne, a nawet zreduko­
wać obieg pieniędzy papiero­
wych- .

W konkluzji, memorandum
powiada:

„Należy jaknajryehlej przy­
wrócić normalne stosunki go­
spodarcze w całej Europie 
wschodniej, ograniczyć zbroje 
nia mocarstw do najmniejszych 
możliwie rozmiarów i upoważ­
nić Ligę Narodów do odpowie­
dnich w tym kierunku kro­
ków*.

Paragrat 7 dodaje: „Państwa, 
reprezentowane na konferencji 
londyńskiej zwróciły specjalną 
uwagę na kwcitję jomooy dla 
krajów poniszczonych, a zwła­
szcza dla Francji północnej*.

Saczegół charakterystyczny: 
w Paryżu obradowały joszcae, 
w roku zeszłym, państwa 
„sprzymierzone i stowarzyszy 
ne*; w Londynie, w roku bie 
żącym, były już państwa tylko 
„reprezentowane*...

Konferencja londyńska uczy­
niła dla Francji jedno rzeczy­
wiste ustępstwo: oto uzależniła 
akcję pomocy materjalnej niem­
ocni od kontroli francuskiej ko­
misji odszkodowań, na czele 
której stoi p. Poincard.

Podczas gdy dyplomacja 
francuska broniła się z wi*l 
kim mozołem na foruza lon­
dyńskim, zaskoczyła ją nowa 
prsykra niespodzianka, tym 
lasem  ze strony prezydenta

Wilsona. Ten ostatni, w liście 
do senatora Nitcbsocka, oświad­
czył, że im pcrjłliim  francuski, 
trzymany na uwięii podczas 
rokowań pokojowych, obecnie 
dorwał się d ) właday.' Z ia ­
nie to spotkało się w senacie 
amerykańskim z surową kry 
tyką, a we Francji wsnleoiło 
istną bursę gniewu.

Istotnie, mpżaa czynić Fran­
cji różne zarzuty: sobkostwa, 
kramsratwi., drobiazgowośoi, 
ohwiejności, ignornaoji, braku e- 
aergji i rozmachu w p>l:tys» 
światowej, ale przypiiywaó Jej 
zakusy i»parj*lisły<jaae zakra­
wa, dalibóg, na kpiay, albo na 
chorobliwe majac^ejua. Część 
prasy tutejszej pisze nawet 
wręoz, że Wilson zwsrjował. 
Co do mnie, uważam, że wiel­
ki amerykanin dał się popro- 
etu „nabrać* peso* takich do­
radców, jak Brandeis, Wyse, 
Morgeuthau et consortes, któ­
rymi lubi się otaczać, a któ 
rssy prędzej czy pćźaiej musie­
li się jsdradzic ze swą nałogo­
wą sympatją dla Niemiec, a 
niechęcią do Francji...

Imperializm fraacujkil Mój 
Boftel Ńie widziałem narodu, 
któryby, mając niezaprzeczone 
prawo do dumnego pobrzęki 
wania szablą, tak mało esynił 
hsłaea... Gdzie podziała się 
dawna saacaszystośó franca 
s>ka? Giaież ów słynny „pió­
ropusz*? P a s a  paryska z aj 
muje się więcej koakursem 
piękności lub małżeństwem 
boksera Carpentiera, niż osobą 
marsaaika Focha, lub wielkich 
Jego pomocników Petaisa, Man- 
gina, Faycliea i Couranda...

Niestesy! Jeśli Fraaeja, je 
dyna nasza przyjaciółka w 
kor cercie mocarstw, działa 
chwiejnie i przemawia głosom 
niepewnym, to dlatego, że woj­
na wymoczyła z niej bezcenną, 
gorącą krew miljoaa pięciuset 
tysięcy najlepszy oh jej synów...

P. S. Krótka moja notatka 
z dnia 10 lutego o nieporząd 
kaeh w odiziale ekspedycyj­
nym poselstwa polskiego do­
tyczyła w yłąouie ohwilowyoh 
jego pracowników, którzy, jak 
słychać, zostali jnż wydaleni. 
Bynajmniej nie stosowała się 
caa do właściwego personelu 
poselstwa, z którym łączy 
mnie, jeszcze z ozatów komi­
tetu narodowego, wspólna p ra­
ca polityczna i publicystyczna.

L. B.

iii! p is  M % im mj sny
PiiMiilsiyi&zreif

. w mli i
(Komunikat Rady zjazdu przemysłowców górniczych 

w b. Królestwie Polskim).
W tskim stanie rzeczy zwo­

łałem dziś ogólae zebranie o- 
bydwóoh związków, przemy­
słowców, przedstawiaieli in­
spektoratu pracy, urzędu gór- 
nicaego i starostwa, na którym 
wyjaśniło się:

Po udaremnieniu przez zwią­
zek robotników przemysłu gór 
niczego wspólnych nerad Ra 
dy stjazdu z obu związkami ro­
botniczymi w sprawie nowej 
umowy co do waruaków p ra ­
cy i płacy robotników, pracu­
jących w kopalniach węgla, p. 
wojewoda kielecki ogłosił pla­
katami biuletyny, treści nastę- 
pająsej:

Biuletyn JA 1.
Istniejące dwa związki zawo­

dowe górników w Zagłębiu nie 
zdołały pogodzić się ze sobą w 
sprawie polepszenia bytu ro ­
botników i dlatego Jeden a 
nich, a mianowicie związek 
zawodowy robotników przemy­
słu górniczego, ogłosił strajk 
powszechnf. Ten związek żąda, 
aby on jeden Jedyny mógł pro 
wadzić z przemysłowcami u- 
kład” o polepszenie bytu ?ro- 
botaika, drugi zai związek ohee 
dobijać się tego samego pole­
pszenia razem lub oddiiel- 
nie, ale nie odmawia tego pra­
wa s w 6 id  u  konkurentowi. Ten 
spór międsy swiązkasni nie do­
tyka przemysł iwoów, którzy 
czekają końca gorszącego s^o- 
ru, aby rozpocząć układy.

1) że związek zawodowy ro ­
botników przemysłu górnicze­
go nie chce zacząć układów, 
jeżeli przemysłowcy będą się 
układali jednocześnie a dru­
gim awiązkiem;

2) źe związek górników zje­
dnoczenia zawodowego polskie­
go (dawniej Polskie Związki 
zawodowe) chce układać się z  
przemysłowcami czy to rasem

ia tamtym związkiem, ozy też 
bez nieg^;

8) fie przemysłowcy zgadzają 
się na układy z obiema g ru ­
pami.

Wobec tego stało się to, oo 
jedynie at*ó się mogła, a mia 
nowioie dziś w niedzielę roz­
poczynają cię układy pomiędzy 
przemysłowcami z jednej s tro ­
ny, a związkami górników zje­
dnoczenia zawodowego polskie­
go s drugiej strony.

Ze drugi związek nie bierze 
w układach udziału a przez to

nie cofa strajku,, wina oaikc- 
wieie spada na ten związek.

Wojewoda St. Pękosławski.
Będzin, d. 2) marca r. 1920.

Biuletyn JA 2.
Układy między przemysłów- 

o&mi a związkiem górników 
zjednoczenia zawodowego pol­
skiego rozpoczęły się dzisiaj 
popołudniu i Jest nadzieja pręd­
kiego dcjścia do zupełnego po­
rozumienia.

Wobec tego mają przystąpić 
do pracy w kopalniach człon­
kowie związku. Ochrona spo­
kojnej pracy górników przed 
możliwymi napaściami została 
zergtnisowaaa aż nadto wy­
starczająco.

Wolewoda St. Pękosławski.
Będsin, d. 21 rnirca r. 1920.
Obrady pomiędsy Rsdą z ja ­

zdu a związkiem górników za­
wodowego zjednoczenia polskie­
go rzeczywiście rozpoczęły się 
w dniu 21 d. m , lec* w toku 
narad ofcasało się, że związek 
tea u*sl?żnii żądania swa w 
zakresie podniesienia płac za­
robkowych od sposobu zała­
twienia* całokształtu spraw a- 
psowiaaoyjnych i posiadania do 
statesimysh rękojmi, że saopa- 
t*ywanie robotników w żyw­
ność, ubranie, bieliznę i obu­
wie bgdiie dokonywane w spo­
sób należyty. P inie waż tego 
rodiaju zapewnień Rada zja- 
sdo z natory rzeczy dać nie 
mogła, przeto odwołano się w 
tym względnie do p?*t>d*Uwi 
cieli miciaterjum aprowizacji.

Ministerjum aprowizacji nie 
zgodziło się na żądane przez 
związek górników zowodowe- 
go zjednósaenia polskiego,pod 
niesienia nerm żywnościowych, 
przysługujących obecnie ro ­
botnikom górniczym, lało J e ­
dynie zapewnienie, że dotych­
czasowe ner my kontygensowe 
będą dostarczane robotnikom 
możliwie regularnie, a powsta­
łe w roku bieżącym zaległości 
przy wydawaniu robotnikom 
żywneśń b«ią dodatkowo do­
starczone. Zwiąiek góralków 
zawodowego zjednooienia pol­
skiego uznał oświadczenie 
przeditawioiel* ministerjum a- 
prowizaeji za niedostateczna 
gwarancję poprawy stanu apro- 
wisaeji, wobec ozego pertra­
ktacje R adr zjazdu ze Związ­
kiem G. Z Z. P. stanęły na 
martwym punkcie.

Wobsc takiego położenia 
rzeczy komisja międzyministe­
rialna z p. ministrem przemy­
słu i handlu na caele uznała, 
Jako jedyaie możliwe wyjście 
% położenia onracowanie przez 
siebie nowych warunkóm pra­
cy i płacy robotników \  ko­
palniach węgla i ogłoszenia ich 
następnie w postaci rozporzą- 
d*enia rządowego, obowiąsu- 
jąoejjo obie strony, to jest I 
praemysłowoów i robotników.

Komisja międzyministerjalaa 
rozpoczęła w tym kierunku 
prace, w trakcie których w d. 
24 maroa wieczorem p. mini­
ster przemysłu i handlu oznaj­
mił Radzie zjazdu o porożu 
mieniu p. prezydenta ministrów 
z kołami sejmowymi, na pod 
stawie którego Związek robot 
ników przemysłu górniczego 
miał zwrócić aię do Raiy zja* 
zda z propozycją przystąpienia 
do obrad nad nową umową. 
Prtpoayoja ta na piśmie isto 
tnie zo*tała Rodne" zjazdu u- 
czyniona, jednakte zmienione 
zostały przea Związek robotni 
ków przomysła górniczego wa­
runki, zakemunikowane Radnie 
sjazdu priłez p. miaisra prze­
m y tu  i handlu.

Na skutek tego Rada zjazdu, 
posiadając aapewnieuie Zwiąż 
ku górników zjednoczenia za 
wodowego polskiego, złożone 
w dniu 20 marca r. b., oo do 
zgody tego związku na wspól­
ne lub oddzielne, lesz jedno­
czesne narady nad nową umo­
wą ze Zwiąiklom robotników 
przomysła górniczego, oraz 
zaehowująs swe poprzednie 
stanowisko, zajęte w cświad 
ezeniu z dnia 19 b. m., Rada 
zjazdu wystosowała w dniu 21



1>. m. do Z w iązku  re b o ta ik ó w  
p rz em y s łu  górn iczego  lis t,  t r e ­
ś c i  nas tępu jące j :

,W  d n iu  w czorajszym  za- 
k o m u t ik c w a a e  o»®  zosta ły  
p ia e z  p. p re z y d e n ta  m in i ­
s trów , za  p o ś re d a ic tw em  p. 
s i n i s t r a  p rzem y s łu  i h an d lu  
w a ru n k i ,  n a  p ods taw ie  k tó ­
ry c h  Zw iązek robo tn ików  
p * * e * r s ł a  górz lazego  gotów 
b y łb y  p rz y s tą p ić  do p e r t r a  
ktacji  z R*dą s jazdo  w sp ra  
wie nowej um ow y oo do wa­
r u  aków p ra e y  i pł»»y robo- 
tn 'k ó w  w k o p a ln iach  węgla: 
m ianow icie:

1. Pe* trak tao je  toczyć  s ię  
m a ją  pom iędzy  Zw iązk iem  
robotnioów p rz em y s łu  gór-  
n iszego  a R edą  z jazdu  i r z e -  
m yełow eów  górn iczych ,  k tó ra  
i»  o rg aa iaac j‘3 za w rą  p o m ię ­
dzy  sobą  um owę, wafcnąi obo 
z u ją r ą  d is  c b u  s tron .

2. Z wiosek robotników  
p r z e sy t ł j  górniozsgo o- 
świadcaa, te  stanowisko Ra 
dy  z jazdu  wobec innych or 
ganizsoji robotników i J*J do 
nich stosueek jest d!sń z u ­
pełnie obojętny.

8. S tosow ane p rzez  rz ą d  
r e p re s je  w obec robo tn ików  
zostaną  w strzy m an e .

4 . Z w ą a e k  robo tn ików  
p rz em y ś la  górn iczego  b ierce  
p e łn ą  o d p o w ied r ia lm śó  za 
u trz y m a n ie  w rew irze  sp o ­
ko ju  w  ear się p e r trak tac j i .

J sd n o o z rśn ie  p. m in is te r  
p iz e s y s łu  i h a n d lu  ośw iad­
czył, t e  zw iązek  robo tn ików  
p r a e m y ł u  górn iczego  w w y ­
n ik u  p e r trak tac j i  z rząd em  
zobow iązał s ię  do p rz e rw a ­
n ia  t rw a jąceg o  obeanie  b e z ­
roboc ia  o ile p u n k ty  p o w y ż ­
sze zo s tan ą  przy ję te" .  
T y m cz asem  w dn iu  dzi*iej- 

s z y in  o trzy m a liśm y  od W P a 
nów  l is t  z dn ia  25 b. m. za 
JsS 1084 tre śc i  aa itęp u jąo e j:

.N in ie jsz y m  zg łaszam y  
propozyc ję  na tychsa ias io  
wyoh ro k o w cń  n a  podstaw ie  
n a s tę p u ją e y c h  zasad:

P e r t r a k ta c je  to szy ć  się  
m a ją  pom iędzy  Z w iązkiem  
r obo tn i tO vr  p r z e m y s ł u  g ó r ­
n iczego z R adą  z jazdu  p r z e ­
m ysłow ców  górn iezyoh, k tó - 
ire\to organiZŁcje za w rą  p s -  
mi^dzjr so b ą  um ow ę, w ażną  
i  obow iązu jącą  d la  obu  s t ro n  
b ez  w zględu  n a  s tanow isko  
Jak ichko lw iek  in n y c h  o r g a ­
nizac ji  robo tn ików  lu b  p r z e d ­
siębiorców .

Z w iązek robo tn ików  p rz e  
snyału górn iczego  ośw iadosa , 
t e  s tanow isko  R a l f  z ja w ia  
w obec  in n y ch  o rg a a iz se j i  ro 
bo tc iczyoh  i jej do n ich s to ­
s u n e k  j e i t  d U ń  na!*u jełniej 
o b o ję tnym , nie m  ż» je d n a k  
w  żaden  sposób  prow adzenia  
uk ładów , zaw arc ia  u m o w y  
oraz Jej ważaośoi rob ić  a s -  
l e in y m  od tego  3 tosuaku .

S tosow ane przez  rz ąd  r e ­
p re s je  w obec ro b o tn ik ó w  zo- 
a t a s ą  w strzym ane.

Z w iązek  ro n - ta lk ó w  p r z e ­
m ysłu  górniczego b ie rz e  pe ł­
n ą  odp iwiedzialnośó za u -  
t r z y m a n ie  w rewiru® s p o k o ­
ju  w czasie per trak ta -U " .
#  odpowiedzi n» o o w f ł i t j  

l i s t  W P anów  ośw iadczam y, fee 
I t ł d a  z jazdu  g  *dsi się a a  roz- 
poozęaie  uk ładów  J e iy u ie  n a  
p o d s taw ie  Z łk o m sn ik o w an y o h  
n a m  przez  r s ą d  i p rzy toczo- 
ny o b  w p u m a i e  1 i 2 niniej­
szego  l i s ta  w arunków  i zazna 
cza, że p e r t r a k ta c je  te  Rada 
z ja z d u  b ę iz ia  pro wad sił* J ° ~  
d ao c ześn ie  row nież^ i  ze Związ­
k ie m  górn ików  z wodowego 
z jed n o czen ia  polskiego.

P rz y ją w s z r  do w iadom ości 
d a n ą  przez W P an ó w  rę k o jm  ę 
o t rzy m a n ia  w rew irze  s p i z o j u  
w  ozasie  p e r trak tac j i ,  a zu lem y  
•się w o b o w ią z ta  aazaaozyó, że 
zm ian a  za rząd zeń  w ł id s  a d m i ­
n is t r a c y jn y c h  w zględem  s t r a j -  
k o l ą e j c h  ro b e tn isó w  je s t  w y łą ­
cz n ą  a i ry b u c ją  rządu .

U w ażam y, że p ie rw s z y m  o- 
b jaw em  w k ie ru n k a  lojalnego 
p ro w ad zen ia  n a ra d  n&j n o w ą  
u m o w ą  powinno b y ć  p rz e rw a­
n ie  t rw a jącego  bearobooia  oraz 
ośw iadczam y, że z chw ilą ,  k i e ­

d y  to  n as tąp i ,  gotowi Je s te śm y  
b ez z w ł ic z a ie  p rz y s tą p ić  do 
per tra fc ttc ji  n a d  now ą um ow ą, 
m a jąc ą  b y ć  z a w a r tą  pom iędzy  
p rzem y sło w cam i a r o b o tn ik a ­
m i w k o p t ln ia c h  węgla.

W  odpow iedzi na  te n  l is t  
R ada  z jazdu  o trzy m a ła  pod d a ­
t ą  25 m arca  r. b. l is t  Zw iązku 
robo tn ików  p rz e m y ś la  g ó rn i ­
czego i re śs i  n as tęp u jące j .

Do R ad y  Zjazdu 
p rssm y slo w o o w  górn iozyoh  

w Dąbrowie.
„Przędłofcoae p n a z 'n a s  za- 

s e d y  ro k o w ań  m ięd zy  k la ­
sow ym i crganiaaojam i, to  Jest 
R adą  z jazd u  p rzem ysłow ców  
jak o  re p re z e n tu ją c ą  p rzed  
d ę b io r s tw a  górn icze  a je d -  
s e j ,  a Z w iązkiem  ro b o tn i­
ków  p rz e m y s ła  górniczego, 
re p re z e n tu ją c y m  robotn ików , 
—  z d rug ie j  s t ro n y  o zk.war­
c i» u m o w y  kolek tyw nej k r y ­
j ą  się  stupełnie z w a ru n k am i 
p.  p re z y d e n ta  m in is trów , za 
k o m u n i  *ow anym i p rzez  p. 
m in is t ra  p rzem y słu  i h a n d lu  
Radzie  z jazdu  p rz em y s ło w ­
ców.

W b re w  ty m  w arunkom  
je d a a k  kom u n ik u je  n am  R t -  
d a  z jazdu  przem ysłow ców  w 
liśa ia  s  ^da ia  25[III r. b. 1. 
62H151 w odpow iedzi, ż»
p e r trak tac je  p row adaió  b ę-
ds ie  Je ia o o z e śa ie  rów nież  z 
n ie k la s o w /m  s tow arayase-  
nlesa.

Z -s t rz e g a m y  się, b y  nas  
s taw iano  narów ni s  niaodpo- 
w iea s ia lay m i oayan ikam i,  o 
b ieou jąeym i u ru ch o m ien ie  
kdpaln i,  w estfa lcsyków  i t . p .  
nieziezczalne bJstorje.

Gotowi do p e r t r a k ta c j i  o 
um ow ę, i t ó r a b y  obie s t ro n y  
obow iązyw ała, m u s im y  wo­
bec  ty c h  zam ia rów  R ad y  
z jazd u  p rzem ysłow ców  p o d ­
t rz y m a ć  d ru g i  u s tę p  w a r u n ­
ków  w b rz m ie n ia  p rzez  n as  
p rzy to czo n y m .

Zw iązek  robo tn ików  p rz em y s łu  
górniczego

Z i  Komitet okręgow y
Zagłęb ia  D ąbrow skiego  

Stańczyk.

O lp o w ie iź  R*dy z j a z d i  na  
l is t  pow yższy  zosta ła  ^wysłana 
bezw łocznie  t reśc i  n a s t ę p u j ą ­
c e j :

„W  odpowiedzi n a  l is t  a 
dn ia  . 5 b. m. JMt 1035 m am y  
zasaaay t  p o tw ie r i s ić  t r e ś ć  
l is tu  naszego z d  ii a, 20 b.m. 
JsTa 324 i pow tórn ie  z*wi*d>- 
snió, że m o żem y  n rsy s ią p ić  
do rokow ań  z e '  Z w ią tk iem  
ro b o ta ik ó w  p rz em y s łu  gó r­
n i e j  >,-o na  w & rutkach , u ło ­
żonych  pom iędzy  Zwiąsskiaai 
f ry sz ta c k im  a p. p re iy d e n -  
te m  m inis trów  i  p o d an y c h  
n a c  w d n iu  24 yaa b. m.  
p ra jz  o. m  n is ira  przwmyełu 
i h an d iu ,  bez u czy n io n y ch  
w w aru n k ach  pow yższych  
przez  o ek reU rja t  Z wiązka w 
D obrow ie  za s trzeżeń  i u z u ­
pe łn ień  i bez k ręp o w an ia  n*s 
pod w a g lę ie m  t r a k t  ^w&ala 
je inoczeS Ł ego  as Z w iązkiem  
górn ików  z l e d m c ic a i a  zaw o ­
d o w e j) .  polskiego, 90 w y ­
p ływ a b e z g j ś r s i a i o  z wa- 
w arunków , u łożonych  z p. 
p r*zw dente®  m in is trów ". 
W ym iana  praytoosoae] p o ­

wyżej k o re s p e a ie n e i i  pom ię­
dzy  R id ą  z j r s d u  a Zw iązkiem  
r c b j t - i n ó w  p r* e m f3 !u g ó ra i-  
ez rg o  dob itn ie  „charak te ryzu je  
p rz eb ieg  oa łe j . te j  sp raw y .

N s le iy  zirróció  u w a g ę  ogółu 
ro to to ik ó w  oraz  całego sp o łe ­
czeńs tw a  na  n iczy m  n i e u s p r a ­
wiedliw ioną p i s t łw ó  Zw iązku  
ro b o ta ta ó w  p rz e m y s łu  g ó rn i­
czego, k tó ry  o r ie z  ż ą la n i e  w y ■ 
łą  san oś ci p ra y  zaw ieran iu  u -  
m ow y z p rzem ysłow cam i z  po- 
m in ięo ic®  . Zwiąaitci gó rn ik ó w  
a je d io c ż s n i i  stawoiowego p o l ­
sk iego  uniem ożliw ia ro zp o czę ­
cie w łaśc iw ych  n a r a d  n ad  n o ­
w ą um ową.

Sw ą z e r  robo tn ików  p rz e m y ­
ś la  górniczego, is an m  ro z p o ­
c z ą ł /  cię n a r a d y  n a i  now ą u- 
aoiiwą, w yw oła ł baarobom e, 
t rw a ją ce  ju ż  p rzez  ca ły  t y ­

dzień; bezrobocie  to, p rz y n o ­
szące  n ieoblicza lne szk o d y  s a ­
m y m  robo tn ikom , g ó rn ic tw u  i 
ca łem u  p ań i tw u ,  m a  :n a  ce lu  
poparc ie  ż ą d ań  w spom nianego  
Związku, k tó re  nie w k ra cza  
zupe łn ie  w  dz iedz inę  sp ra w  
ekonom icznych  robotn ików , 
le sz  ma n a  w idoku  w y g n an ie  
p ew n y ch  a tu tó w  p rzec iw  o d ­
mienne] b aw y  polityczne], d r o ­
g iem u  zw iązkow i robo tn iczem u . 
W y n ik a  z  tego, że bezrobocie  
to nosi c h a ra k te r  w y łączn ie  
c t ra jk u  politycznego, a n i e  e k o ­
nom icznego, odpow iedzia lność  
za  k tó ry  sp a d a  w j ł ą i s n i e  n a  
Zw iązek  ro b o tn ik ó w  p rz e m y ­
s łu  górn iczego .

P rz e w o d n icz ąc y  .w R adzie  Z ja z d u
M. Grabiński. 

LEC£EWE EP1L8P5JI.
E p ile p s ja  n i s  j e s t  n ie u le c z a ln a ,  l e ­

c z e n ie  je j  j e d n a k  n ie  p o l e g a  n s  s a ­
m y m  z a p j b i e g a n lu  j e j  o b ja w o m ,  lecz  
n a  w z m a c n ia n iu  o r g a n iz m u ,  p rz e z  
w y t w a r z m i e  s u b s ta n c j i  k rw io n o śn y c h  
1 od ży w ian ie  k j m d r e k  n e rw o w y c h ,  
z m n ie js z a n ie  c h o ro b l iw e j  p o b u d l iw o ­
ści m ó zg u  i u s u w a n ie  p rzyczyn ,  w y­
w o łu ją c y c h  n a p a d y  e p i le p s j i ,  lu b  
o b jaw y  c h o ró b  n e rw o w y ch .

W tym  c e lu  o b o k  zw iązków  l e c z n i ­
czych ,  m ia e ra fn y c h  s t o s o w a n e  być 
m u s z ą  p rzy  k u ra c j i  wyciągi ro ś l in n e ,  
k t ó r e  z irazeną ż a w a r t e  w p r o s z c a c h  

E P I L E P S I N  S P I E S S  
są  j e d y n ie  w sk az an y m  ś ro d k ie m  lec z ­
n iczym , p rzec iw  e p i l e p s j i  i in n y m  
c ie r p ie n io m  n e rw o w y m , k t ó r e  d la  
s w eg o  z a n ik u  w y m a g a ją  w z m o c n i e ­
n ia  s y s t e m u  n e rw o w e g o  i r a c jo n a ln s -  
p rz e m ia n y  m a te r j i ,  p rz ez  w ytw arza j  
n ie  s u b s ta n c j i  k rw io n o śn y c h  i o d ż y ­
w ian ie  k o m ó r e k  ne rw ow ych .

P ro szk i  EPILEPSIfi  SPIESS ż ą d a ć  
n a le ży  we w szys tk icn  a p t e k a c h  i s k ł a ­
d a c h  a p te c z n y c h .  Szczeg ó ło w y  s p o ­
só b  u życia  przy  k a ż d y m  o r y g in a ln e m  
o p a k o w a n iu

Ż ą d a ć  sz c zeg ó ło w y ch  b r o s z u r

R r o a i
KALSHQ4 ITC9K.

!5kH w n iedzielą  28 b. m. IjJana 
K ap is tran a .

J a t-o  w p o n lsd z la lik  23 ». a .  JE i - 
s t iz e g o  1 C yrylla.

*ysctić4 *<*4ca f .  5 M, 43 
Z a c h ó i m ę . 6  n .  24

Margaryna zau ia s ł  tłuszczu. 
M iaistflfju*! ap ru w iiaę j i  roapó 
caąło w ysy łan ia  t ra a s p o r tó w  
p ra fb y ła j  % A a s r y k i  m a rg a -  
s y a y  do ró ta y o h  mle]3*o?rośjl 
d la  sprissdaŁy jej ladaośo i .  
S ta fo s to m  p o le to ao  określió  
oeaę  to g )  t ł a s a s i u  po 22 m k. 
*% fu  at a ig ia lsk i .

Nowa domy a ochrona lo k a to - 
ró v K n a i t j a  p r ła ra ioaa  as j-  
m ) * a  p o i  p rn a s D d a lo ts ra a  p a ­
sł* dr. M irk a ,  r a s a r a t a ł i  p r o ­
j e k t  u t U i r y  o z v n la i s a ie  d ) -  
m ósr n o j ry jh  od p o s t ia u i r ie ń  
u i t a y f  o o jh fo n la  Ioka ło ró ir  i 
od  rasiv izyoji.

Na p o in a a r i e  as t*?y f  o o- 
ch ro a ie  b k a t o r ó f  tvyj&śiioao, 
Se w u y i t s i ó  dom y , w ykoń- 
o so as  p.? d. l - y n  l 'o s a  r. a., 
#ą w d t te  od araapiaó ir u s ta w y  
o o c a c o i i s  lok itirósir.

Drugi s^d pokoju. D ow ladu  
Jem y  aię, iż vyjgjeek a a p ł f  t u  
s s a r g  do m i e j i j o w s ? )  « ę d i  
pokarn , m% b f ć  wkrótoo o t­
w a r ty  d ru g i  a ą i  pokoju  w 
S o s m w o u  i że k a a i y l s t  aa  
s ę i i i e g o  w ty m  a ą i i j e  Jes t  j a ż  
u p a t ra o n y .

Danikinowcy i kozacy w Ząb­
kowicach. O a e g ia j  praeje&dfcało 
ze  L / o s r a  p r i e ż  Ząbkow ioe 
k i lk an aśo ie  ty s ię ę y  feołaieray 
a rm ji  gep. D ea ik iaa .  G s le m io h  
p o i r ć ł . f  było k« P o a t a ń ik i e .  
Z okasji  p ra » ja ż iu  d en lk in o w - 
«ów wie.a  o r je a ta ją e y e h  aię 
s s y b k )  w sy ta a a j i  . k o m b i n a ­
to rów " zdołało nabyć  m o n ety  
złote i in  te po c e t i e  śm ieażn ie  
m alej.  J e d e n  z ż o ł a i e r i y  sp r*e -  
d a ł  np. 200 rub li  w złooio aa 
aenę mk. 200.

D ow iadu jem y się , że  n ie b a ­
w em  p rse jed a ie  p ra w d o p o d o b ­
n ie  p rz o i  Ząbkow ioe w ięk sza  
i lo ść  vfioaaków.

T ta t r  H, Czarneckiego. Dzisiaj 
p o p o łu d im  po raz  ostatni a r -  
e y  wesoła o p e re tk a  .T łó ik a  hu l-  
ta jsca* ,  w  Której pp. W in ią  *a-

k iew io i ,  W o liń sk i  i O lędsk i 
m a ją  roz leg łe  pole do popisu . 
W  p rzed s taw ien iu  b ie rze  udzia ł  
ca ły  personel w raz  z ba le tem . 
P o czą te k  o godz. 3 i pół po 
po łudn iu .  C eny  zniżone.

„Zuza", m e lo d y jn a  o p e re tk a  
g ra n a  b ęd s ie  dziś  w ie o z o re n .

Rolę ty tu ło w ą  śp iew ać  będz ie  
p. R ogińska . E lsa  R ussell  po­
p isy w ać  s ię  będ z ie  w n o w y ch  
tań cach .

W e  w to rek  po po łu d n iu  sp e -  
o ja lse  p rzed s taw ien ie  d la  uoaą-  
oej s ię  m łodzieży  „ P a le s tra n t" ;  
oenv  najniższe.

.M a u e w ry  le s ien n e" ,  .C z a ­
rodz ie jsk ie  sk rzy p ce" ,  k a b a re t  
i d iv e r t is sem en t  ba le tow e zło- 

s ię  n a  o lb rzy m i p ro g ra m  
w torkow ego  p rz ed f taw ie n ia  ae ■ 
lew  zas ilen ia  fa n d u sz ó w  na 
św ięcone  d la  żołnierza. M am y 
nadzie ję ,  ż& w szy sc y  b i le ty  
n ab ęd ą ,  a s u m a  pokaż ł a  s ię  
zbierze. Będzie  to  z a razem  o 
s ta tn ie  p rzed s taw ien ie  p r z e d ­
św ią teczne .

P ro g ra m  pow yższy  oowiórzo 
n y  aoatanle  n a  ś ro d o w y m  p r z e d ­
s taw ien iu  w Będzinie rów nież  
n a  cel żołnier**.

Dąbrowa— Sędzin U cząca się  
m łodzież s a o ray s taó  b ęd z ie  
m ogła  ze ep osobności i w -w ol­
n y *  ty g o d n iu  od za jęć  s z k o l ­
n y c h  podąży  do te a t r u  n a  u- 
r z ą d z in e  sp ec ja ln ie  d la  niej 
p rzed s taw ien ie ,  k tó re  s ię  od  
będ* ie  w D ąbrow ie  J u t r ) ,  4. J. 
w  pon iedzia łek  dn. 29 b. aa., 
o raz  w B fdzin ie  w  ś ro d ę  d n ia  
31 b. m. C m ?  m iejsc  na  te  
p r z e i s ta w ie a ia  sp ec ja ln ie  ani • 
żone. P o ezą te k  o g o d i .  3 i pół 
po południu . W y s ta w io n ą  b ę ­

dzie  g łośna s z tu k a  eu rope jsk ie j  
s ław y  .A lzac ja " .

Dąbrowa żołnierzowi. J u t r o  
z a ty m  w szy sey  s ię  zb io rą  w 
tea trze  .K o m e ta "  n a  w ieo io ro -  
w y m  p rz e d i ta w is s iu ,  k tó reg o  
p ro g ra m  Jo i t  obfity ,  g d y ż  . Ma­
n e w ry  jes ienno"  a k t  p ie rw ssy ;  
O ffenbaoha „C zarodzie jsk ie  
sk rzy p ce" ,  o raz  balet i k a b a re t  
z łożą s ię  n a  eałość. A w s z y s t ­
ko to  n a  zasilen ie  f a n d u s z u  n a  
św ięcone  d la  obrońeów  ojczyz­
n y  naszej.  N iechże w ię t  
n ikogo  ju t ro  n ie  z a b rak n ie .

0 £ i& r y ,
(Ztaż&na w „iikSiC*'"'.

N a p leb iscy t  złożyli:
W y d z ia ł  m ech a n io zn y  r z e ­

m ieś ln ików  i ro b o tn ik ó w  kol. 
puńs iw . mk. 872.60 i w y d t i a ł  
m ech an io zn y  d ro ż y n  p a ro w o ­
zo w y ch  kol. p ań s tw ,  w  So- 
sao w e u  m k .  553, r a z e m  m k .  
1430.50.

P o m o c a ik  zaw iadow cy  s tac j i  
p. N za iy s ło w sz i  mk. 5.

Z am ias t d ep e szy  aa  ś lu b  n a j  • 
m i lsz y ch  p rz y ja c i t ł  pp. E i w a r -  
d o w stw a  T ara io k io h  F e l ic j i  
K rzem ienie  waza n a  ^plebinoyt 
kor.  100 ., D zidz ia  K rzem ien i^ w - 
s k a  n a  św ięcone d la  żo łn ierza  
kor.  40.

Zobr&ae od es ło n k ó w  za  p r o ­
g r a m y  na konee rc ie  religM ny® 
w  D i a n  lu d o w y m  m k. 278 na  
p leb iscy t  d )  p r i e k a i a n i a  m iej-  
s so w em u  k o m ite tow i p le b i s c y ­
to w em u .

Sprawa 5 worków pszeaicy.
jła usług ich przemytników.

Z p ow oda  s p rse e z a y o h  in -  
formaoji,  o t rz y m y w a n y e h  prisez 
n a s  z ró żn y ch  s tron , w sp ra  
w ie k u p n a  5 w orków  p i i e n i c ?  
p rzez  k o m en d au ta  oolicji po- 
w iatow sj,  kap itan*  W .n tu sak ^ ,  
niżej pod p isan y  uda ł  s ię  d ł  
B ę i i l n a  i D ąbrow y, b y  o s o ­
b iśc ie  sp ra w ę  tę  w yśw ietlić .

Okaauje s !ę , ,że  „ rekw izyc ja"  
5 w orków  pssea ioy  d U  szko ły  
policy jnej w S ie lca  odby ł*  się 
zupe łn ie  legaln ie  d ro g ą  d )b r o -  
wolnej sp rz ed aż y  praoa w ła ś n -  
oieli. K i m t a t n j e a y  f t k t  ten  z 
p ra w d z iw ą  p rzy jem nośc ią

Z ebrane  p :aez  n u  ia fo c m i-  
oje n rzedztaw ia ją  osłą d z u ł* l -  
ność kap. W in ta s ik i  w' t a k  
p o ch leb n y m  świetle, iż wyłą 
oz)n*  jez t  w J ie l s a  m iż l iw o ść  
popełn ien ia  p n e *  tegoż  jak ie -  
K >iolw iek a a iu ż y e i a .  K*p. 
W .a tu z s k a  położył l u t e  z**łu- 
g i o rz?  reo rgan izac j i  policji, 
z k t k e j  p rag n ie  s tw o rzy ć  ia -  
s lyeaoję , o i l s n ą  ca tkow is ie  na  
uoługi społes-ieńetw*.

Tę p i o h l e o i ą  ocenę działal- 
Hośei *ap. W in tu s s c i  po tw ier- 
d*ily  ró w n ie j  i w U d se  m iej-  
s #owe, z  k tó ry m i w tej sp ra w ,e  
konferow aliśm y.

U w ażając  te d y  s p ra w ę  k u ­
p n a  p j i e n i s y  za  w y c ze ro a aą ,  
pr?4djdiismy do sp ra w y  S p i s ­
kowa.

Soscowien, 29 m aren .

Otóż p an  ten  n a ty c h m ia s t  po  
u jaw n ien iu  fa k tu  p o m zg an ia  
żydom  p rz y  p rzew ożen iu  s r e ­
b r a  zosta ł  w czynnośc iach  z a ­
w ieszony. A resz tow an ie  S ta s s -  
k ow a m ogłoby  n a s tąp ić  j e d y -  

i n ie  a d ecy z j i  w ładz ś led czy ch ,  
ale, n ies te ty ,  po zn ie s ie n ia  sa -  
k a t u  h an d lu  zło tem  i s r e b re m  
Staszków żadnego przestępstwa 
nie popełnił. Z p u n z tu  e ty c z n e ­
go aito ia i& st fa k t  p o m a g a f ia  
ży d o m  w przew ozie s r e b ra  J e t i  
s o ro d n ią  i S t a n k ó w  z ia i e j s -  
ty w y  kav . W ła tu i z k l  s tan ie  
p rz ed  sądem  h o n o ro w y m  o fi­
ce rów  polisjf, k tó rz y  w y d a d z ą  

w yrok , ozy t a k i  p an  m o to  n o ­
sić m u a i u r .

A więc i w tej b r u d n e j  o p r a ­
wia s t s n o w i ik o  kap.  W in tu * zh i  
j e s t  więcej aiż poprawne ,  g d y ż  
n acechos raae  gor l iwą  d b a ł o ś ) i ą  
o czys tość  s n u n i a r u  of i ce ra  
policji .

Sąd zi m y ,  żs  w y ja ś t i e u ie  po- 
w y ż iz e ,  k tór e  n s n i  n a k a i a j e  
z m i e ś c i ć  ob owiązek  i do b rze  
poję ła cale i za d an ia  p r a s y  
polskiej ,  w y z ta rcz y  do a sp o k o -  
j e a i a  opinji,  zan iepokój o aej 
m ocno  f a ł s z y w y m  p r s e i s t a w ie -  
j i ie s i  s t o s u n k u  kap. W iatu izfe i  
do  Staszkowa.

W. M.

Zvyeiqslvo
l n u  l i i i i q u n  hbi niijikiiii.

Lewica skompromitowała się 
sromotnie.

D ąbrow a, 23 maroa.
N a o s ta tn im  pos iedzen ia  r a ­

d y  mie.isk%ej w D ąbrow ie  so ­
cjaliści zaów  p rzy p u śc il i  a t a k  
p ra e c iw to  p r ie w o d a io s ą c e m u  
r a d y  z p cw o d u  a iedopusaose-  
s i a  do b d c z y ta a ia  dek la rac j i ,  
szkodliw ej d la  p ań s tw a ,  w  
sp ra w ie  zaw arc ia  pokeju  i  bol­
szew ik am i.

W s z y s c y  r a d n i  z k lu b u  so- 
o jalis tyoznego aż p ien il i  s ię  w  
■ wyoh przem ów ieniach , a  r .  
B o rac h  S ohoenhof krzycza ł,  fee 
p rz ew o d a ia sąee m u  r a d y  m i e j ­
skiej n ie  wolno pisać  p r y w a t ­
nego  l i s tu  do m in is t ra  s p ra w  
w e w n ę t rz n y c h  b ez  u p rz e d n ie ­

go a«awolenia jeg o  i to w z r s y -
s s y  111?

Z pow odu ogłoszenia  p rz e z  
ty c h  w iohrzyoie li  w o tu m  n i e ­
ufności,  p rsew odn icząoy  n rse k ł  
s ię  m an d a tu ,  zaznaczają# , t e  
Jeżeli p rz y  n a s tę p n y c h  w y b o -  
ra#b  w iękssośoią  g łosów zo  
s tan ie  w y b ra n y  ponow nie , • to  
m a n d a t  p rzy jm ie .

Po d łu g ich  a w a n tu ra s h ,  zm łe  
rz a jąey o h  do odłożenia  w y b o ­
rów , 16 g łosam i p rzec iw  Jrwlaofj: 
czyste j k a r tc e  p rw o łan o  n a  
p rzew ódaioząeego  ponow nie  p .  
K azim iera  S rokow sk iego .

K a s k a d y  ś m iech u  n a  sa l i  
w yw oła ł  fak t ,  że d w u ch  d o ­
w c ip n y ch  r a d n y c h  oddało  sw e  
głosy dla  B oruoha  S łh o e n h o fa ,  
k tó ry  z tego  pow odu n ie  m ó g ł  
s ię  pos iąść  * ra d e ś s i .

As.



Straszny pożar.
Częstochowa, 24 zaarca.

S tiss ro a  klęska po ta iu  na­
w iedziła ooegdsj w nocy dwór 
Joaohimióww pcblitu  Olaztyna, 
salaZąoy do państwa Andrze­
jewskich.

Pożar wybuchł o godzinie 12 
na strychu  obory i wkrótce 
ogarnął w szystkie zabudowania 
dworskie, aie wyłączając domu 
n iesika lnego  właściciela ma­
ją tku , k tóry  w ras z rodziną 
sd ą ty ł zaledwie uratować ży 
eie a płonąoego budynku. Z 
powodu silnego wichru pło­
n ie n ie  objęły wkrótce i czwo­
rak i dla służby dworskiej, znaj­
dujące się w odległości 100 
m etrów  od dworu.

Z jaką szybkością szerzył 
się pożar, świadczy o tym  
przejm ujący grozą fakt, te  w 
p łtnących tzwcrskacb. spaliło 
się czworo dzieci wdcwy Ma- 
rjanny Ezysek: Jan lai 9, "Wła­
dysław lat 6, Zygmunt la t 4 
1 jednoroczna dziewczynka.

W zabudowaniach dworskioh 
spaliło się 480 kcrcy mąki ty ­
lniej oraz kilkadziesiąt korcy 
pszenicy, grochu, rzepaku lip. 
W oborach la ś  spaliło się 7 
krów 1 8  kozie, których rłufe- 
ba nie zdątyła wyprowadzić 
aa podwórze. S traty  ogólne 
wynoszą około 800,000 mk.

Zaznaczyć nslety , te  potar 
p o  v i i h  i podpale­
nia, g d y t zzalesioro drabinkę 
przystaw ioną do strychu oraz 
inne ślady zbrodniczej tem aty.

O podpalenie podejrzaną Jest 
córka robotnika folwarcznego 
Stofsńczykówna, której ojciec 
m iał zatarg z dworem o kar­
tofle. Energiczne śledztwo w 
tej sprawie w toku.

Dwa] przyjaciele!!!
Pan X. nabywszy najdroższe obuwie, 

postanow ił odbić sobie zbyt wielki 
wydatek na paście, i zaczął używać 
Jakiejś mieszaniny dlatego tylko, iż 
byia najtańszą.

Pan Y , Jako człowiek przezorny, 
kupił sobie obuwie jaknajtańsze, pastą 
natom iast jaknajdroższą.

Gdy spotkali się po pewnym czasie, 
obuwie p. X. lubo bardzo drogie mia­
ło  wygląd bardziej, niż opłakany, obu­
wie zaś p. Y. błyszczało jaśniej, niż 
najpłąkniejsza zorza.

fl dlaczego?
Bo p. X robiąc drobne oszczędności 

na paście, zniszczył nią kosztowne 
sw e obuwie, p. Y. zaś uszlachetnił 
niejako 1 uodpornił tanie swe obuwie 
wyborną pastą Z O R Z A .  I G.

Krajowej Wytwórni Chemicznej 
1. G E  Y E R l

Warszawa, Ogiodowa W 46.

Jlowy poseł francuski 
«r Warszawie.
Warszaw a, 2  marca.8

Odbył się w Belwederse a 
zachowaniem lw ykłego cere- 
m cnjału, ak t wręczenia naczel­
nikowi p tńetw a na urccrystej 
audjencji listów uwierzytelnia­
jących prscz posła nadawy-

nego francuskiego p. S. de Pa-

f t t t t ik i lr y  pefstio.
War ssawa, 28 marca.

(P. A. T.)
Komunikat s itab u  general- 

negc ■ Ania 27 b. m.
Piechota bolszewicka zata- 

takowała wczoraj znowu nasze 
pozycje r a  Polesiu, p rry  terze 
kolejowym Homel — Ealenko- 
wiaze. W ykonana była również 
dem onstracja rzeczna yrren 
flotyllę na Piypeci; atak głów­
ny odparto przy wspćłućsiale 
pociągu pancernego.

Na edeirku  południowym, 
oddziały nasze wypadem za­
skoczyły ta ta ljcny  bolszewic­
kie, szykujące »ię do uderze 
rżenia i rozbiły je, biorąo 10 
kar. masz. i kilka wozów amu- 
nioji.

Na Podolu zostały zniszczo­
ne ponowne próby bolszewic­
kie wyparcia nas za linję r te  
ki Ealaizyka, dopływu Dnies­

tru .
Na przedpolu Cereźni w  

wypadach wzdłuż licji kolejo­
wej Proskurów—Zmerynka, od­
działy natze rozbiły grupują­
cy się 400 pułk bolszewicki

Daje się zauważyć osłabie­
nie siły ataków bolszewickich, 
prowadzonych w ciągu 8 dni 
na 600 kilomeirowej rozległo- 
śei frontu. ^

W nasi. szefa sit. gen.
Kuliński, płk.

Próba strajku 
w Warszawie.

W arszawa, 28 marca.
(P. A. T.)

Skrajne żywioły próbowały 
wywołać strajk  powszechny 
kolejowy węzła warszawskiego. 
S irajk je s t przejściowy: na 19 
tysięcy kolejarzy węzła w sr 
ezawakiego strajkuje około 8 
tysiące. Stacje i urzędy kole­

jowe zostały obsadzone przez 
posterunki wojskowe, pociągi 
odchodzą normalnie, Btrsjk 

miał być wyrazem protestu 
przeciw  ustawie o m ilitaryza­
cji kolei.

Przepustki na Pomorze.
Poznań, 28 marca.
(P. A. T.)

Dowóditwo frontu pomor­
skiego zniosło przepustki dla 
osób, udających się jpo woj. 
pomorskiego.

Bt-r m e d y c y n y

o (Fabryczna) i*  I I  
4. Po jody.

/ / / / . 111 W w

fURBaMEEnuaczoftó

P A S M U W IA
CEflunrroRSbRwuif 
Stone NADAJĄC JEJ 
MIOEKOSći POŁYSK.

Przsdstwiciel na Zagłobie: 
GEYER Sosnowiec, Nowa 10

SO SN O W C U ,  
Warszawska JNś 4B i l  M i i  i d ł f l s i \ J

pcleca w wielkim wyborze karty  pocztowe, pertrety , żur- 
nale dam skie i męekic, przy bery piśmienne, książki i t. p.

PP. kupcem  odstępuje się edpewiednifrabat.
Przyjm uje się cgłosienia do wszystkich pism. Od l  go 

kwietnia r. b. prenum erata wesystkich pism obliczać się 
będzie po renach redakcyjnych.

UWAGA! Dla wygody mies*kińeów[Zagłębia otworzy­
liśmy w W arssawie biuro bcm isrw e w celu załatwiania 
wsseikieb zleceń, szybko i dokładnie i  pełną gwarancją 

za minimalną opłatą.

csajiego  i m inistra pełnemee- 
tgo fu  

nafien.
Poseł w ręczył naczelnikowi 

państw a listy, odwołujące po­
przedniego posła p. Eugenjusza 
Pralcna, oraz swoje listy uwie­
rzy telnisjąae, przy czym wy­
głosił bardzo serdeczną mowę 
audjencjonalną w Języku frsn  
cue kim, na którą naczelnik pań­
stw a w ty m te  Języku odpo­
wiedział, kładąc szczególny 
n ic isk  na to, że trak tat wer­
salski i konieczność jego wy­
konania w całej rozciągłości, 
■związały pomiędzy Francją a 
Polską jeszcze Jed tn  nowy i 
potężny węzeł solidarności.

Oksydowanie, niklowanie, sre ­
brzenie, złocenie i odnawianie 
nakrycia stołowego wykonywa

Fabryka Rumbów Metiltwycii

BIU RO KOMISOWO - HANDLOW E I  INFORM ACYJNE 
W 1 E 6 Ł A H  G A L E W S K I

Dąbrcwa>Ciórnlcza ul. Ulman Na 2.
Pośredniczy przy kupnie, sprzedaży majątków, lasów, fabryk, młynów, 

wszelkich przedsiębiorstw  i interesów handlowo-przerryslowych Załatwia 
wszelkie operacje komisowe: sprzedaż, kupno, dostawa, ekspedycja, prze­
chowanie towarów, rzeczy, przedmiotów, produktów, ly robów  maszyn, na­
rzędzi i materjałów. Zelatwfa wszelkie zlecenia, wywiady, inform acje han 
dlcwe i prywatne: wszelkie inieresa w instytucjach rządowych > prywatnych. 
Egzekwuje należności I długi. Redrguje, przepisuje, wnesi wszelkie poda­
nia prośby, deklaracje, oferty Przyjmuje pizedłtświcieietwa firm krajowych 

i zagranicznych.

usuwa w ciągu 8 dni mydlana 
„ M A S C  i * *■ r a  B E B U Y *

uznana przez powagi lekarskiej
Łatwo się wciera, ma przyjemny zapach, nie plami ble 

lizny i ciała, z łatwością się zmywa wodą.
Żądać w aptekach i skł. aptecznych tylko „Mść P-ra Hebdy 
dy* z świerzbowcfK na etykiecie Słoiki na 1-3-12 osób. 
Tow. E Hebda 1 S-ki Warszawa.. Elektoralna 18 tel 1-37. 
Bie koni sd świelby i parcha . Ł B W O L - I l Ł l t D A ”

jilj VI IIMVJ ■>••>!)
Sosnowiec, ulica Przejazd JA 1.

MYDŁO z zawirtcścię 67 pros, tłuszczu
(ze znakiem J, Cweigenhaft)

sprzedaje hurtow o w ilościach ograniczonych odnośnymi rozporządze­
niami rządu.

J , CWE1GEKHAFT h c tn w l i c ,  l e r g r w a  3V7

U W A B A : Wobec podszywania się pod m oją firmę, żądajcie my­
dła tylko ze znakiem J .  C - w e l g e a h a f i a .

m iiiumumiiui— im ~ win ■mewim i  m m am m m m m m m m m m am m aa

Zakład ortopedycznyA. MOBM
B Ę D Z I N ,  K o ł ł ą t a j a  J \ 9  2 8 .

Gorsety ort pedyczne. Aparaty. Nogi sztuczne i szczudła, 
również bandaże rupturowe dla największych ruptur i t .  d.

Wykonywa podług najnowszych systemów.
O.ldzlal w Wareaflwie, -ulica. Hoisnowet J\° 13.

SVt JÓZEFA HLAWSKIEGO
w Sosnowcu, ul. 3 go Maja J t  4.

1-aro K W 1 E T H I A
przyjm uje irtnum eratę na wszystkie pism a i sprzedaje pojedynczo 

netto po c e n a c h  reda Key Jnych ,
poleca: źurnale mód po zniżone] cenie.

I. orty iat kliniki ckerib ikir* 
Oeh, wencryezB. I steze-płele* 
a yek Bfyw. pres. 914. Analiz. 
« r-  '  nlkresktp.

I » —  l f . 1  «— f c p p . I c k . 4 — t i f f .

Niniejszym zawiadamiamy, iż u d . 29 marca I920r ' o go­
dzinie 8 po poł. odbędzie się i

(GÓLffE ZGROMADZENIE C2Ł0NK̂ EscT„0NrKAowYS2E“,A
z n is tęp rjącym  porządkiem cbrad:

1) Odczytanie protokółu poprzedniego posiedzenia.
2) U zupełniające wybory do Kom. ‘Rewizyjnej.
3) Odczyt p- Gurtzm ana na tem at „O aparatach określających s to ­

pień spalania węgla.
4) Wnioski,

F A B R Y K A  TOREBEK, SK ŁA D PAPIERU

J. GRAJCAR,
d o s t a n a  d o  f a b r y k  i  k o p a l ń '

SOSNOWIEC, 
Targowa 11,

I chroni od pękania tylko nadmia? 
tłuszczu, zawarty w najlepszej 

tłuszczonej paśsie 
. Z O R Z A *

Krajowej "Wytwórni Chemicznej". 
Warszawa, Ogrodowa 46, tel: 187-94 i 238 90. 

P riedetsw ieiel ns Sotnowie* M  GEYER, S taro so sn o w ieck a  68

CE
m ę r  A  M P P i ’ T  pow innr p an le teć , że tylko flonollnowy 

pudar .D Z ID Z I*  i  m arką .Kogut* rady- 
kalnla 1 szybkę uauwa opzzaloać, zaczerwienianie 1 etan zapalny 
skóry u d z ia d  Sprzedaż w aptekach I akladachlaptacznych, perfu­
m eriach. Główny ik ta d  w aptece A . C aa  cc  k le  (O  w  W i r m w l e ,

nl. F reta N

Hurtowo I detaliczna sprzedaż na Zagłębie: 

A T C E C * I ? r M. JABIEŁŁOWICZ, SB'SNBWIEC

L lrtkn u in m n . |
wmaammmmmmmmmmwm Mh wtroanan

Wanny i nasiadówki
iprecdaź, kopno i ram iara . Zakład
b la c h a r s k i ,  B . P t  łk a  S o s n o w i e c ,  u l .  
P>aga 8̂ .
V n o i n n )  p»“ po,‘ P"**
Ł i i g i i i c j i  w łs d te  niem leokie u  N ś 
8 4 4  na Im ię feeejcm lne Orenberdta B ;d » ia  

ł /  « .  n e ta w u y  P . K K. P . w  S osn o-
i i W l l  w on x d. 11 lietop »4»  1 9 1 9  r. 
za N s 1 1 1 8 -9 5  za 1 6 0 0  Mk. w y d m y  na 
im ie M. Ł lp ak iejo  i e | i u \ ł .  Z ta tr z e ł ta  •  do- 
kan ana.   __

Do~wynajęcia IJS? I
m eb la m i n 8  S t . S r n o w le o k ie j  4 6 . WiaJ 

dom ożć F r e jtr g , K o łłą ta ja  9.

sprzeaam rĘ0„, w dobrym
s ta n ia  B ttroscan ow leck a  N» 76 .

P n t r v p h a  \  w hXpotei' 60000r i l t ' ó h U u  W iadrm ośo w  redakoji.

V  m i t u n n  5  paezport w ydany pi zez  
/ , g U D » O n  I  „ i 4 iH  so łtr ja e k le  aa  
Im It Zofjl Ż elaśk iew iez .

L p , t  f r j  o  K r i  g  panna adol ia  do ka- 
|  O i r / . t J U U O i  p e lu szy . W arunki od 
nm ow y , Nowopogcćak a 3 0 , _  ■

W ~ ń 7 A lr  rycin y  dw u k ołow y p la tłor- 
TT U ó C t t  ma na resorach Jekki l«on 

m ocnej bndawy okazyjnie do aprsadania  
S ie n k ie w icza  5, L isik.

B i i r a t t i  on ierykeń ik ie  dam skie 1 4  3 4  
D U L m l  okazyjn ie  do sprzedan ia Sta- 
r o zo sn o w ieck t, 34 BndkB szew ca-

b S M d . O D O
n k iej na p eten t III k a te fo r j l na im ię  B ro­
n is ła w a  G ijon era  Z tw ie ic ie  K ościo ła * j°3

Sprzedam p r a w ie  n isnoezone,
w iadom ość w  .I 8 k r z e “. ____

Sprzedam *, itor.so.,0*itok. 

AiufczeithaŁ^aKS;
ie * x

Do sprzedania “£££2
le jce  uzdy, In teres  dla rym arzy  ta m że  
jeden w óz parokeany N iw ko, A. P o ty k a .__

H h r o o v  starej szk o ły" n aw et n szk e- 
\ J U l f X L J  d I 0 0 e  asbedę. O lerty w  
.I s k r z e *  dla zbieracza.

7  u  J  paszport wydany p rsex
/ j S ^ l U t j l  w ła d z e  niemieckie nc 
Imię /la n ia  Hatanson.

totrzebny ‘‘T ^ Z
C eg ie ln ia  W ieczo rk a  w  flielcn

D p n u  pożarze s o s te ł  oprowadzony p ies
"  J  w y ż e ł. bii ł j  z tć lty m i o e a ik a -  

nezy żó łte  na  lew ym  odzie żó ita  ła ta .  
K toby m ó g ł u d zie lić  ja k ich k o lw iek  w ia d o -  
ąiości n ie ch  da  zn sć  do reca k cji . I s k r y * .

( f n n j n  m a s z y n ę  d o  p is a n ia  z  
I V l i p i t J  p o ls k im  a l f a b e t e m  Z g ło ­
s z e n i a  d o  G łó m n e g o  b ia r a  T  a o  H ł  
R e n a r d ,  S t .  L e ś n ik -

Z powodu sprzedam  ek lep  a a
n licy  W iejsk iej M  16 w  ło sso w c u .

I f  liras za ,tłre PłJfcY do K̂ mofono 
l Y U p i ę  płacę 3 mk. za  s z tu k i oraz  
różne in stru m en ts  m uzyczne i  gram ofony  
N T fiu b  M odrzejow sha 26 ._________________

l U i r s r i s k  m tellK Satna i  gospodarna  
I J l i U u ć n  o so b a  poszukuje sam odzielw  
n ego zarzadn dom em . W iadom ość w  Isk rze ,

T m ń w t r i i  kaler daźy i tacz* 
J j O u O W I Ł O ,  k a  d 0  s t , r z r f d B n ia „
S ta ro so sn P ia ? c fc a  48 m  3 .

1 ł n m  * P**0,ln  zaraz do sprzedaaia'w
B ęd zin ie  ul. K ołłątaja N i 4 &  

W iadom ość t i a ie .

potrzebna B S Ł j g 5"
P C l T M l l i ć *  , t , r e  P®!*®*** zyby. B ze- 
A V U p U j V  n ow ska, U  6 ,  m . 2 2 , I  

PU tro.

Bi l u l - H  w ćobrem  s t a n ie  do sp rze -  
- I b  1 U .  dania. B |d z ln  K ołłątaja 4 4  

.B a r  P o l s k i * . ______________•

i  k r l l t l l  k o lc za steg o  w tąk szą  tub 
L A I U I U  m n iejszą  ilość^ k to  m a do 

sprzedania zech ce  p if  z g ło s ić  do B zlaohetka  
W iejska 10 . ________ ____________________r n w


